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Numera pojedyńcze przedają się po gr. 10 * 
tylko w Kantorze Głównym przy ulicy 
Rymarskićj Nr. 742 na dole. 


GAZ 


WARSZAWA. 
Sobota d. 23 Lipca 1831. 


Utd Prenumerata w Stolicy roczna zltp. 40 — 
kwartalna złtp. 12 — miesięczoa złtp. 4 — 
kwartalna po województwach zitp. 20, 


a NN, 
Sine tra et studio. 
mea T opaan 


** WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


: z Rozkaz Dzienny. 
* jg z: wsie Dnia 8 Lipca 1831 r. 
Postępują na wyższe stopnie. Major placu twier- 
dzy Modlina , Major Cwierczakiewicz Maxymilian, na 


Podpulkownika, z pozostawieniem przy dotychczaso- 


wych obowiązkach. 
ca A pułku 3 sirzeleów pieszych, Podoficer Benik Ed. 
ward, pa Podporucznika, »-przeznaczeniem na Adju- 
tanta polowego przy Jenerale brygady Bielińskim, z li- 
) mienionym pułku. ___- 
ilku 4 piechoty liniowćj, Podporucznik Woj- 
ciechowski Józef, na Porncznika, 

Do pułku 20 piechoty liniowej, z pułku 3 piecho. 
ty Mniowćj, Porucznicy: Kolendowski Felix 1 Czar- 
nowski Franciszek , na Kapitanów. 

W pulku 3 ułanów, Podchorąży Boloz Mikołaj, 
na Podporucznika, bez płacy. x 


' puw pułku 5 ułanów, ochotnik Younga Romuald, 


ħa Podporucznika, czące od dnia 2} Maja r. b. ż prze- 
znaczeniem do pułku jazdy legii Nadwiślańskiej. 

e a tku l jazdy krakusów, Major Badeni Michał, 
tegoż putku. 


W dywizyonie legi Litewsko: Wołyńskiej, Boru. 
ki gn 


Do fad? legii 
Iowy Jenerała dywizyj Umińskiego, 
dro Henryk, 1 čr ku 2 ufajów? Po 
at r Jan, na Po ; 

o 


acy, na Kapitana. ; 
"Nodwiślak kićj, Adjutant po- 


porucznik Bo- 


uczników _Podoficero ie: a 2 KA lm. Sto: 
posk Stanisław, Jantoki : veiy staw p Podlaski 
Seweryn, wszyscy czteręc (płacy, 1 Podoficer || 
Jakuienicz Wojcioch z płacą. PYT MAP AA 


kownika, z przeznaczeniem na Dowódzcę 


>odporucznik Free. 


raczników, — w, tejże legii, na Pod- | 


Wchodzą w służbę -i umieszczeni zostają. Z woj*. 
ska Francuzkiego , Podpułkownik Galloi, w stopain 
Pułkowniką, z naznaczeniem mu starszeństwa w pie- 
chocie, i z przykomenderowaniem tymczasowie do szta+ © 
bu głównego. - z Z 

Do pułku 20 piechoty liniowćj, Czarnomski Józef, 
w stopniu Pódporucznika. 

Do pułku 3 strzelców pieszych, Niwiński Mikolaj, 
w stopniu Porucznika. 

Do pułku 2 ułanów, Lubianowski Józef, w stopniu 
Porucznika, z przeznaczeniem do rezerw jazdy, beząc 
od duia 25 Maja r. b. + 

Umieszczeni zostają. W pułku 7 ufanów , Major 
Szeligowski Tomasz, bez płacy. è 

Wracają do służby t urnieszczeni zostają. W kor- 
pusie inżenierów, były Porucznik inżenierów Księ- 
stwa Warszawskiego Bartoszewicz Józef, w tymże sto- 
pniu, bez płacy, z odkomenderowaniem do bióra bu- 
downiczego: z 

W pułku 5 ułanów, były Podporucznik pułku 2 
ułanów, Twardowski Paweł, » przeznaczen'em do re- 
wari jazdy, pod rozkazy Jenerala brygady Stryjeń- 
skiego. ; i 

W pułku 10 piechoty lioiowćj, uwolniony ze słu. 
żby. rozkazem dziennym 2 dnia 14 Maja r. b. Porus 
cznik. Łubieński Antoni, w tymże stopniu. 

Do pułku Il sirzelców pieszych, % byłego wojska 
Księztwa Warszawskiego Kapitán Witowski Lucyusz, 
w. stopniu: Majoras, 

Wraca do pułku. Do patku 2 jazdy Sandomieñ- 
skiej, Podporucznik Jaroszyński Oktawian, bez płacy. 
i Ozdobieni zostają“ krzyżem kawalerskim. Jenerał 
dywizyi Hrabia Giełgud Antoni, i z kwatermitrzowstwa 
Jeneralnego, Pułkownik Szymanowski Felix. 
Krzyżem złotym. Jenera! gady Debiński Hen- 
ryk, —Adjutanci polowi, Podporucznicy: Radzki Ed- 


< 


ward, przy Jenerale brygady Rybińskim i Eysymond 


Oktawian, przy Jenerale brygady Dziekońskim. Ad- 
jutanci z korpusu Jenerała dywizyi Dwernickiego, Po- 
rucznicy: Pomorski Nepomucen i Kawiecki Józef. — 
W pułku l strzelców pieszych, Podporucznik Mo- 


, chnacki Maurycy. — W pułku 1 strzelców konnych, 


Podporucznicy: Litwicki Michał , Czartkowski Julian 


i Kisielnicki Ignacy. — W pałku 3 strzelców konnych, 


Podporucznicy: Skarbók Karol i Kigielnicki Włodzi- 


mierz. — W pułkn 4strzelców konnych, Porucznik Pa- 


szewski Jan, Podporucznicy: Hohol Waleryan i Wa. 
chowicz Maryan. — W pułku 5 strzelców konnych, 
Porucznik Psarski Wojciech i Podpórucznik Szymono. 
wicz Marceli. — W pułku 1 ułanów, Paruczoik Puzy: 
na Wincenty. — W pułku 2 ulanów, Porucznik Zaj. 
kowski Wacław, Podporucznicy: Sokołowski Wojciech 
i Chrzanowski Macićj, — W pułku 8 ulanów, Podpo- 
rucznik Górski Jan. — W pułku 7 uł» nów, Major Bał- 
' haryn Jerzy, Kapitan. Achmatowicz Benedykt i Poru- 
cznik Zdanowicz Jan. — W 
Major Okolski Michal. — W p 
Porucznik Szwykowski Adolf. — W szwadronie jazdy 
krakusów Tadeusza Kościuszki ý Podporucznicy : Sa- 
dowski Felix i Błociszewski Floryan. Doktor medycy- 
ny Biere de Boismont, X 
; (Dokończenie jutro. ) 


ułka I jazdy krakusów, 


Rada municypalna miasta stołecznego Warszawy. 
Do Miesgkańców Warszawy! 
Rada municypalna , zrozrzewnieniem i uczuciem naj- 


wyższćj radości, zapatruje się na skutki odezwy swojćj 
zdnia 19 b. m. i r. 


Duchowieństwo, płeć piękna, starcy i drobne dziatki, 


zgoła wszyscy bez różnicy, religii, wieku i stanu, na 


„ wyścigi chwytają za rydel, i wśród blisko trzydziesto sto` 
pniowego gorąca, ochoczo, i bez wytchnienia obronne 
wznoszą wały. 

O wy, w których ręka opalrzność złożyła losy naros 
dów, jeżeli potoki krwi przelanćj, niedość jeszcze waw 
świadczą; pizyjdźcie na pola Parysowa i Woli, i wycze- 
knijcie, czy Polak niezasłożył na wolność? 

Powszechnym jest odgłosem, oby w preyszłą Niedzie. 
lẹ, jako dniu od awyczajnych zatrudnień wolnym, w ca- 
łćj masie do sypania okopów wystąpić, Rada Maaicypal- 
ba pragaąc bydź uczestnikiem tak uvoczystój rozrywki, 
oznacza w Niedzielę, na miejsce powszechnego zebrania 
się Ratusz, o godzinie 3 z rana, 

„Rada imanicypalna troskliwa o zdrowie współobywate. 
li, które najdroższą jest własnością naroda, ma sobie za 
święty obowiązók upomnieć, aby godziny: od 4 do 10 
2 rana i od 4 do 8 po południa; przeznaczone były na 
prace, a czas skwąroy na posiłek i wytchnienie w cienia, 

Niech Żyje Ojczyzna! Niech Żyją wielcy poświęceniem 
się swoim Worszowianie! Niech Żyją patryotyczne War. 
szawianki ! i r 
w Warszawie dnia 22 Lipca 183] r, 

„Prezes, Garbiński. 
Radca pióro trzymający, A. Podbielski. 
steesrrorereaetorten 


pułku 2 jazdy mazurów, 


e 


dził komitet ziem Ruskich obejmujących województwa 
Wotyńskie, Podolskie i Kijowskie. Główną atrybucyą 
tego komitetu będzie zbieranie składek i organizacyą sie 
ty zbrojnćj na wyjarzmianie tamtych prowincyi użyć się 
mającćj, tudzież podawania pomocy każdema mieszkańe 
cowi tamtych prowincyi do stolicy przybywającemu, Skła» 
da się z dziewięcia członków wybranych przez zgromae 
dzonych obecnych ta obywateli wspomnuionych województw, 
po trzech z każdego. Ż województwa Wołyńskiego wy» 
brani zostali. Książe Michał Radziwiłł Sen, Wojew. Hr. 
Worcell Poseł Rowieński i P. Godebski Poseł Łucki. 
Powszechuje żądany na złonka Hr. Olizar nie mógł przy- 
jąć tego obowiązku dla pein czásowego oddalenia się 
ze stolicy. -Z województwa odolskiego wybranymi zo» 
stali A, Hr. Ostrowski Sea. Wojew., P. Jełowicki Poseł 
Hajsyński i P. Sabatyn Poseł Olgopolski. Z wojewódz- 
twa Kijowskiego Hr. Herman Potocki Poseł Machnowiec= 
ki, P. Tchorzewski Poseł Humański i P. Kopczyński. Se- 
kretaczem komitet obrat P; Henryka Chońskiego członka 
wydziała dyplomatycznego. i 

— Onegdaj, prezydował w Senacie Wojewoda JW, Stanie 
sław Hr. Wodzicki. Obywatele Rzeczypospolitéj Kra= 
kowskićj cieszyć się będą zapewne z tego, 

— seed Suchodolski Poseł Solecki, dla słabości zdro- 
wia na własne Żądanie został przez Izby uwolniony od 
urzęda Reprezentanta, Nowy sejmik wkrótce zwołany 
będzie. 


stępcą Dyrektora Jeneralnego Poczt w Królestwie Pol- 
skióćm. > 
— Na lewym brzegu Wisły, jest już przeszło 20,000 nie» 
przyjacielskiego wojska i około 40 dział. Most skończo* 
ny i postawiony a przeprawa trwa ciągle, Korpus Palena 
piórwszy przeszedł na tę 'stronę Wisły. Moskale byli 
w Brześciu , Radziejowie i posunęli się do Izbicy, Za 
Brześciem stoi obóz Pospolitego ruszenia, które duch naj. 
lepszy ożywia. ; ż 
— Dnia 9 Lipca przyjechał do Lwowo w cywilaym ubio» 
rze Kapitan Rogowski z wojska Rosyjskiego: przybył on 
tam w celu nabycia 80 statków różnego rodzaju, 2000 
cetnarów lin, i 200 kotwic po 2 centnary każda. Dnia 
11 wyjechał do Jarosławia , stamtąd udał się do Ulanoe 
wa, gdzie się szczególnićj handel na statki odbywa. 

— Dziennik Francuzki Za Tribune otwarcie wyjawia swą 
niechęć przeciw obecnemu porządkowi rzeczy we Francyi; 
oświadcza: że Lafajet zrobił Królem Księcia Orleanu jedya 
nie pod warunkiem zaprowadzenia instytucyj repablikanc= 
kich, i Że ten warunek nie został dopełnionym. — Jest 
tam wolność druku ograniczona, a przecież nie poczytują 
za występek objawienie opinii przeciwnćj panującemu, 
U nas zaś przy nieograniczonćj wolaości druku, przy na- 


lają się targać na wolność osobistą pisarzy, pieczętować po 
Konstantynowsku drukarnie i grozić autorom rozstrzeląe 
niem w dwudziestu czterech godzinach. WA | 

— Znowu wczoraj jakiś oszust przy wymienie biletów ka. 
sowych w Banku udając Kasyera wziął od biednego chłop- 
ka 90 złp. (papierami) i zniknął w okamgnieniu, Roa 
|spacz oszukanego prostaka była nie do opisania, Z tego 


ha Rząd |N»rodawy postanowieniem z d. 20 Lipca zatwiere 


gennym moderantyzmie dzienników, są władze co ośmie- , 
1 


è 


— Wincenty Dobiecki, były Poseł, mianowany został za» ć 
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powodu upraszamy ezanownych członków Gwardyi Naros, 
dowćj odbywających tam wertę, aby raczyli dawać bacze 
ność na uwijających się pod filarami podobnych ichimościów. 
— Zbliża się już dzień 29 — d. 29 z. m. zajęto sie spra- 
"wą Jankowskiego. Lud się spodziewa że przecię zostanie 
ukończoną przed miesięcznicą naszój rewolucji. 
— Cieszą się wszyscy przyjaciele rewolucył, iż zuany 
z gamiłowania nauk i sprawy uarodowćj Podporucznik 
Tadeusz Krępowiecki, niewiadomo z jakiego powodu, ate- 
„Swlowany w d. 9 b. m. wczoraj odzyskał wolność, Udzie 
limy o całóm tem zdarzeniu czytelnikom naszym obszer: 
fniejszą wiadomość. f ; 
— Gazeta Rządowa Pruska z d. 20 b. m. "nie nadeszła. 
— Kuryer Francuzki » d. 6 Lipca umieścił co następuje: 


— Cholera pomimo ścisłego kordonu , przeszła do Sal 
ska z jeńcami moskiewskiemi, których Prasy, zbiegających 
z Polski przyjmują. g , 

— Wojska Pruskie ściągają 2 Poznańskiego ku Królewcu; 
miało tam przybydź kilkadziesiąt dział. 

— Oddział pułku Krakusów Lubelskich, miał jaż na tej 
stronie Wisły utarczkę z Kozakami, którą z korzyścią 
odbył. - 
pzez we 


Towarzystwo Patryotyczne Warszawskie. 
Prawo sejmowe z dnia 26 Czeraca r. b. zaradzając nies 
uchronnćj potrzebie, nakazało rekwizycyą koni zdatnych 
do użycia pod kawaleryą , aityłeryą i fargony. Sądzili 
Znakomita w polityce osóba, która w prywatnym in- słusznie Reprezentanci porodu, iż w chwili stonowczćj, 
teresie przybyła z Petersburga do Paryża, następujący zA której ma SĘ rozwiązać wielka kwestya swobód i niepod=" 
stanu ducha i umysłu mieszkańców tamecznych czyniła NE Razy x obeik kasdęcktramiewie LEE panene 
obraz. W Petersburgu tyle osiadłym przez cudzoziem- 4 się W bojacia kiedy. lud g oshótg bospękyktadny nana 
ców i obywateli winnych cały swój los, znaczenie i ma. ofiary, nikt się nie opjaan asczególniej » SES 
jątek Mikołajowi, wielkie panuje wzburzenie. Pomimo szych, któryby się > PAPA? sika np ZY 
<ciężkićj cenzary i wzbronienia druku, pomimo najści- Dostrzegać Rz. PIK daje a e zg eÀ 
ślejszéj baczności policyi czynnćj i szpiegującćj głośno pięknych, których węże pa ać płoccy Bęc 
jednak oarzeksją na Cesarza i Rządy jego. Tajemne pasz- zostały. Nastąpić to mogło, ą i przez w2g > na m: J, 
kwile biegają z ręki do ręki w towarzystwach tak panów jak bądź też dla tego 12 te konie 1 PPARA Prina h A J tę, 
i mieszczan, Małe korzyści:i skutki wojay z Polską, o- nu chce dłogu pomnażać. A. oto PE gpg 
gromne i nienstanne ofiary i wymagania narzucone na Pa- mają SERY 4 taxa więc powinna nastąpić podług wieku r 
nów, T g apate i ubytek ludności w ciągu tych sy korias gelodbyeza była, koszta anaosniejsze po” 
trzech lat wojny z Turcyą i Polską, sprawiły w opinii pu- rzeba obecna usprawiec iw). : si Era S ; 
blicznéj epai Ai i AMABA i aeiee ydy Topi Wytqoigto prawo, od poroeych Kasię nae Ale 
AE s sdi ja * - |oprócz furmanów są jeszcze osoby, których'sposób do ży» 
tyzm nie jest ciągłe zwycięzkim, gdy się Coraz. hnowemi p 3 ju kopi. Należsłoby więc zaczy* 
tryumfami i pomyślnościami nie wspiera, na ten CZa$ oi polega: ay ne” kytkowzok : ask m sa 
Se jego a a a a z najsłabszych rządów. Ztąd a zdań piir priyo fshi rn 

zewidywać można, iż bliską jes isi isć , NE EAE z ZO 
wt Oc finian dn ane | ido 
sarz Mikołaj zadrzy może i zachwieje się pod swoi pię- dziny. Ale jakże to nastąpi, Jeren EE EE 
cią koronami. z > sileń społeczności najwięcej ciągnący korzyści, unikać bę* 
"Największe uczucie tych gwałtowności wyjawia się we- dą lekkićj dla siebie ofiary, kiedy ta pozbawia biednych 
wnątrz Państwa, w środkowych jego prowincyasch prze ostatniego sposobu do Życia?  Seisła i bezwzględna spra- 
które osoba ta przejeźdżała, bo te mnićj są wystawione wiedliwość powinna dziś oznaczać czynności publiczne; 

na działania rządowe. Tam pomimo rozgałęzionego syste- 


matu szpiegostwa, istnieją towarzystwa tajemne. Panowie, 
posiadacze wielkich dóbr, nad miarę obciążeni dostarcza- 
niem rekruta i podatków, zbierają się, przygotowują i 


rozpocz ją sil $i ó iani $ ý Ra 
oknie ny swój opór, przez odmawianie teraz do koni, 1) aby nastąpiła rewizya ocechowanych już koni i 


> eia Niemieckie zaczynają powoli odsłaniać i wy- 2) figa E którę repr 
jawiać st +. , fi se -. |czyły tym gorszący P ZA Ee E r 

nin stan, niniejrey powodbnćj opiniii dus Rey djkdgękć aia wołoyą, a sbarayc aienięęni ladas 
kach jakie wybuchnęły nietylko w Kijowie, ale i w in- Działo się na perena > ATEON a r. * 
mych gubernioch ruskich; dał nawet do zrozumienia, iż UA Tom zj Ane : 
e między Moskwą a Petersburgiem są przecię: * k . TA O URES 
te; jes a wiadomość , gdyż podług nićj zaburze: 
nie powstałoby wsamym środku Rosyi! 

; Hi ogłoski dzienne. 

= Naczelnemu Wodzowi dodaną będzie Rada Wojenna. 
z, Poseł Kantorbery Tymoweki będzie Ministrem OŚwie- 
cenia. ; me, 

W. Ka. Michał przeprawił się na tę stronę Wisły. 


Do czego ras doprowadzi ślepa ufność 

Każdy prawy Polak niosąc w ofierze dla ojczyzny ma» 
jątek i życie, wierzył dotąd, Że jéj oswobodzenie jest pe* 
wno i znękanie olbrzymiego wfoga niezawodnej =— ufał 
swoim przewodnikom ; bo widział wnich, swoją własną 
miłość ojczyzny i nienawiść despotyzimu; bo swoje silaa 
chetne uczucie przenosił wte spodlone serca, które tylko 
brzęk złota i łaska tyranów poruszo; bo umiesiony wła” 
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snim zipatem w chodzących trupach nawet, które się ko: 
ło niego snuły, upalrynał swojega bohaterskiego ducha, 
Lecz znikło już to omawmienie. Spadła zasłona okrywa» 
j-ca zdrajców, Powołani na zbawców ojczyzny okazali się 
jéj zabójcami: a czciciele ich cnót i talentów uchodzą ža 
ich wspólników. Rozpaca wypycha z serc wszystkie blo» 
gie nadzieje: a oburzenie i zgroza po calćj Polsce jak iskra 
elektryczna przebieg:ją. 

. O szlachetny i bohaterski Narodzie! nie sam tylko Mi- 
kotaj ze swoją tygrysią rodziną jest dla ciebie oieprze. 
błaganym wrogiem; nie sam tylko Lubecki zręcznym o- 
szusiem; i nie sam Chłopicki zgubnym dla crebie przy- 
jacielem. W pośród ciebie ukryło się jeszcze bardzo wie- 
lo ich następców,zastępców, przyjaciół i służ lców, dla któ: 
rych Twój upsdck jest Źródłem wielkich dziedzicznych 
korzyści; a Twoją zupełna zguba ich zupełnym Iryum- 
feim. Ocknij się nim zostaniesz ujęty w nowe jrzmo i 
pęta. Badaj Ściśle twoich przyjaciół, Porówny waj do- 
kładnie ich zdolności i miłość ojczyzny , z ich damą i pre- 
teosyami, Zedrzyj tę maskę, pod którą potwory za o» 
piekuńcze twoje Anioły uchodzą, i strąć je w przepsść za» 
„głady i zoiszczenia , jeźli sam chcesz jéj uviknąć, 

A wy mamiciele Polskiego Ludu! którzy tyle tylko sta: 
racie się mieć miłości ojczyzny i bliźnich, ile wam jej do osią- 
goienia naszych zamiarów potrzeba, Wy! którzy za wasze 
dla ludzkości przysłagi tysiące lub wiliony od sta lichwy 
pobierać usżłajecie; przestańcie Przynajmnićj na chwilę 
zajmować się naszą spfawą, porzućcie ją na zawsze, i 
schrońcie się w spokojne i dostaikiem napełnione wasze 
zacisza , gdzie najnikczemniejsze nawet, gouśne Życie mo- 
Że uchodzić za pizystojne, a n»jmniejsza z enot może 
zjednać wiele poważnuni:. Lecz nie zatrzymujcie się 
dłużćj na tych wzniesionych stenawiskach, na których ka- 
Żd» wasza wada jest wydatną ; gdzie przenikliwy wzrok 
narodu, każdy wasz zamiar wyśledzi i najmniejszy nawet 
błąd dostrzeże. Pocóż wszelkiemi sposobami staracie się 
na nich olrzymać ?,.. Czylił dla samćj tylko waszćj lub 
narodu porady P... Bodajby wasze wyniesienie było tylko 
samą poradą! Bodajbyście najmniejszego udziału nie mie» 
li w wielkićj narodu sprawie! a nasze wywalczenie byłoby 
już dziś niewątpliwćin... Dokądźe prowadzicie naród z za» 
wiązioemi oczami P.. Jeżeli szczerze progniecie zbawienia 
ojczyzny ;— wszak nie wy sami ją kładacie; czemuż więc 
Polska nie wie, jakieście uczynili kroki do zagranicznych 
dworów i jaki jest skutek waszych dyplomacyjnych zabie- 
gów ?.., Czemoż nie naślsdojecie w lóm Belgów ? Wszak 
u nich wszystkie czynności gabinetowe są publiczności ob» 
jawiane, (Wszak każdy wasz krok pomimo wszelkich usi- 
towań nie może ujśdź baczności dworu Petersburgskiego 
i jest ma ze wszystkiemi szczegółami znany. Ma on bo. 
wiem wszędzie do w yśledzęnia tego swoich ajentów , i przy» 
jaene ze wszystkiemi dworami stosanki. Przed kimże więc 
ukrywacie się z wnszemi czynnościami , jeżeli nie przed 
samym tylko Polskim Ladem2 Jestże on tyle dla wes nie- 
bezpiecznym, iż mu lego nawet odkryć nie możecie, o 
czém wie dokładnie jego nieprzebłagany wróg Mikołaj?,,, 

Dla 'czegoż z taką wytrwałością żebrzecje dla nas ła- 
| ski a mocarzy, którym nosza zguba, zapewnia. spokojne 
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posiadanie tych folwarków, gdzie lady są trzodami; a dla 


czego okrywacie pegardą heroizm parodu , nię na niego 


vie rachujecie, i w samych tylko układach upatrujecie 
nasze zbawienie, Misłożby to bydź dla tego, Że traktat 
Wiedeński jest waszóm pwaykozaniem bożóm, Że samo 
pozkycie się Mikolaja, lub samo tylko zachowanie kons 
stytucyi Al-xaqlrowskićj poczytujecje za ostateczność tych 
celów, do których Polakom dążyć się godzi? Wszak po 
wszystkie wieki Żaden jeszcze lud nie wyżebrał u swoich 
nieprzyjw'ół wolności i narodowych swobód; ale ka?dy 
zdobyw»ł je orężem i z mogił swoich wrogów sypał dla 
nich obronne wały. O cóż więc możecie się* dobijać wa* 
szemi dyplomacyjnemi. zabiegami? Może się mylę — sle 
mi się zdaje , Że tylko o to jedynie, aby nam wolno bya 
ło pod równie dobroczynnym rządem jak Mikołajowski 
spokojnie wegetować, 2% 

Dla czegoż wasza nienawiść ku opinii pablicznćj i wole 
ności druka jest tak wielka, iż jej nawet wasza obłu» 
da całkowicie pokryć nie zdoła? Dla czegoż jest tak wiele ` 
ka wasza oziębłość w popieraniu naszćj święlćj sprawy, iż 
wszystkie wasze działania məją na sobie wyraźną cechę 
przymusu i pańszczyzny? Dla czegoż tak wielką okazujecie 
przychyloość ku przyjaciołom obalonego towarzyskiego po 
rządku, ku reformistóm, stronnikom układów; a tak wiel= 
ki i jawny wstręt ku mężom niewątpliwego patryotyzmu? 
Dla czegóż okazujecie tyle energii, kiedy kto razi waszę 
osobistość ; a tak mało sprężystości przeciwko tym, któ 
rzy szkodzą ojczyźnie i zabijają: naszę „przyszłość? Dla 
czego tak ł:two przypominacie sobie Franklina, kiedy idzie 
o usprawiedliwienie gwałtu, najazdu i rozboju połępionc= 
go wyruźnie przez nasze prawa, 'a czemu tracicie wolą, 
pamięć i mowę, gdy a»jświętsze człowieka prawa potrze 
bują obrony? Kiedy wszelka awłoka w działaniach wojene 
nych jest korzyścią dla nieprzyjaciela, a dla nas samobój* 
stwem; z jakiegoż powodu po każdym ruchy, następują 
tak długie pauzy’... Czyliż dla tego, że po wycieńczeniu 
całego narodu nieczynnością, wszyscy będziemy skłon= 
niejsi do robienia układów, do poddania się i przyjęcia 
z wdzięcznością wszelkićj, choćby tćż nojtwardszćj towa” 
rzyskićj formy ?... - 

Powierzył naród co miał najdroższego w wasze ręce; 
otoczył w»s prawie nieograniczoną ufnością, usiłował w 
was wmówić, Że jesleście przeznaczeni na jego zbawców; 
spoglądał oa was jak rozczulone dziecię na swojego ojca; 
ścigał was wszędzić swojemi westchniepiami i błogosła» 
wieństwy; a wy mieczuli nakarmiliście go smutkiem, zde- 
ptali ze wzgardą jego nadzieje, i popięcając koteryjne za» 
miary wyparliście się jego sprawj. Łatwićj jest temą pos 
zyskać ufność; który jćj nigdy nie miał, aniżeli temu, któ» 
ry ją raz stracił. Roztrwoalliście ten skarb nieoceniony: 
miejsce jego zajęła czczość i podejvzenie, 

Gdybyśmy gwałt naszemu sercu i rozumowi ządać; 
mogli, i gdybyśmy wam zaufali, do czegoż moglibyście, 
nas doprowadzić, jeżeli nie do tych celów, do których 
wy s»mi z zaślepieniem dążycie, i które są otchłanią po- 
Żerającą nasze ofiary złożone na ołtarzu ojczyzny, wszy» 
stkie nosze nadzieje, i błogą dla towarzyskiego Szczęścia 
naszę przyszłość ? : = 
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